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Nie rozstrzygniety w pelni do dzi$ problem wystepowania na obsza-
rze Polski czarnozieméw stepowych budzi od wielu lat zrozumiale zain-
teresowanie wsréd polskich gleboznawcoéw-genetykow. Nic wiec dziwne-
go, ze prawie kazdy z wielkich senioréw naszego gleboznawstwa starat
sie przedstawi¢ swoj poglad na temat pochodzenia, typologicznego za-
szeregowania, wlasciwosci i przydatnos$ci rolniczej gleb okreslanych u nas
mianem czarnoziemoéw.

W zdumiewajgco bogatym dorobku naukowym prof. S. Miklaszew-
skiego znajdujemy réwniez sporo materialow swiadczacych o duzym za-
interesowaniu autora tym zagadnieniem.

Zaréwno w oryginalnych pracach traktujgcych wylgcznie o czarno-
ziemiach [4, 6], jak i przy innych okazjach [1—13] prof. S. Miklaszewski
wysuwa szereg stwierdzen i wnioskéw, ktére do dzi§ niewiele stracity
ze swej aktualnosci. Patrzac zwlaszcza z perspektywy tych 60 lat, jakie
uplynely od chwili opublikowania wspomnianych opracowan, wypowie-
dzi te rdwniez obecnie zaskakujg trafnoscig analitycznej oceny wielu
skomplikowanych zjawisk i proceséw, a réwnocze$nie prostotg i zwiezlo-
Scig jezyka przy ich interpretowaniu i formulowaniu wniosk6w i uogol-
nien.

Niniejsze opracowanie zawiera krotki przeglad istotniejszych elemen-
tow zwigzanych z problematykg naszych czarnoziemow, zestawiony
w oparciu o dostepne publikacje prof. S. Miklaszewskiego.

Na wstepie nalezaloby wyraznie podkresli¢, ze w odréznieniu od pow-
szechnie przyjmowanych wowczas poglagdéw Miklaszewski wprowadza
wyrazne rozgraniczenie miedzy czarnoziemiami a czarnymi ziemiami [5,
6, 13], przyjmujac za gléwne kryteria podziatu sklad i charakter proéch-
nicy glebowej, jak rowniez rodzaj skaly macierzystej.

Omawiajgc ten problem Miklaszewski pisze: ,,O odmianach i warto-
$ciach tych gleb decyduje rodzaj préchnicy. Préchnica czarnozieméw
jest, jak to sie zwyklo moéwié, stodka, préchnica czarnych ziem, szcze-
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golniej niektérych ich odmian (cepuchéw), jest kwasna. Nie nalezy jed-
nak mniema¢, aby te nazwy odpowiadaly $ci$le reakcjom chemicznym.
Z punktu widzenia chemicznego zaréwno czarnoziem, jak i czarna ziemia
majg zawsze prochnice kwasng — taka bowiem jest jej reakcja — w od-
réznieniu od gleb poéipustynnych, tzw. kasztanowych i czekoladowych,
ktore majg reakcje alkaliczng”.

Analizujgc hipotetyczne zalozenia Ramanna, Miklaszewski dochodzi
do wniosku, ze w granicach Polski mozna moéwi¢ wylgcznie o terenach
,dawniej stepowych, ktére stanowily niegdys przedluzenie, wzglednie
strefe brzegowsg, obszaréw majacych i obecnie charakter stepowy, choé
przewaznie sg one od wielu lat uprawiane” (Ukraina). Tym niemniej Mi-
klaszewski stwierdza: ,,Pas poludniowy naszej Rzeczypospolitej obfituje
w czarnoziemy. Widzimy je w Proszowskiem, Opatowsko-Sandomier-
skiem, Hrubieszowskiem, Tomaszowskiem, gdzie wystepuja na obszarach
duzych, silnie przyczyniajgc sie do ustalenia stawy urodzajnosci gleb
miejscowych”.

Podkreslajgc istotno$é warunkédw klimatycznych Miklaszewski za-
strzega rownocze$nie, ze pod czarnoziemami wlasciwymi rozumie jedy-
nie ,lessy mocno préchniczne”, natomiast wszystkie inne gleby proéch-
niczne zalicza do czarnych ziem. Jego zdaniem ,w naszych warunkach
fizjograficznych dzialanie klimatu jest tu bardziej ograniczone i pod jego
wplywem czarnoziem moéglt powsta¢ — lub utrzymaé sie jedynie na skale
macierzystej lessowej”.

Wedlug Miklaszewskiego, warunkiem wyksztalcenia sie czarnoziemoéow
typowych oprécz podloza lessowego jest periodyczno$¢ cpaddéw atmosfe-
rycznych. Zimy zazwyczaj ostre i $niezne. Wiosng woda z topniejgcych
$niegoéw gromadzi sie w glebie. Przejscie od zimna do ciepla jest nagte,
totez gleba ledwie obeschnieta pokrywa sie bujng roslinno$cig.

W miare wysychania wody z gérnych pozioméw zaopatrzenie roslin
uzupelniane jest przez wode podsiakajacag z warstw glebszych. Kiedy
i te zapasy wody zostang wyczerpane, nastepuje okres suszy. Bujna ros-
linno$¢ wysycha i zamiera, a jej szczatki przechowujg sie przez jesien
i zime w stanie prawie nie zmienionym. Energiczne procesy butwienia
i rozkladu rozpoczynajg sie dopiero wiosng, przy wysokiej temperaturze
i obfitoéci wilgoci w glebie.

W czasie tego krotkiego okresu cato$¢ szczgtkéw ro$linnych nie zdo-
la sie rozltozyé, dlatego przybywa jej co roku. W ten spos6b powstaje
warstwa lessu prochnicznego czesto o znacznej migzszesci (w naszych
czarnoziemach 40—70 cm), ktéra moze sie poglebi¢ droga mechaniczne-
go i chemicznego wmywania zwigzkéw prochnicznych w glgb profilu.

Wraz ze zmiana klimatu — zwtlaszcza w strefie leSno-stepowej —
rozpoczyna sie proces odwrotny, tzn. ubywanie préchnicy. Aby to na-
stapilo, wystarczy, jezeli ,jopady atmosferyczne z periodycznych stang
sie nieperiodyczne”, wtedy czarnoziem jest przez caly rok wilgotny —
nawet przy nie zwiekszonej sumie rocznej. Okres rozkladu substancji
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organicznej znacznie sie przediluza, a jej straty rownowaza, a nawet prze-
wyzszajg przyrosty roczne. W pewnych warunkach zanikanie prochnicy
moze by¢ tak znaczne, ze ilo§¢ jej w niektoérych naszych czarnoziemach
zdegradowanych — pochodzenia niewgtpliwie stepowego — wynosi za-
ledwie 1,5—2,0%0, a wiec mniej niz majg jej $rednie bielice w kultu-
rze.

W naszych warunkach klimatu bielicujacego czarnoziemy podlegaty
procescm ,,degradacji”’. Skutki tych proceséw oprécz wspomnianego uby-
wania prochnicy przejawiajg sie wylugowaniem goérnych pozioméw pro-
filu nawet do odczynu kwasnego.

Morfologicznie oznaki ,,zdegradowania’” czarnoziemu uwidaczniajg sie
jasniejszg barwg warstwy ornej (gdyz orka sprzyja degradacji préchni-
cy) i pojawianiem sie¢ zaczatkéw poziomu iluwialnego — juz od glebokosci
50 cm.

Opisane skutki proceséw degradacji widoczne sg prawie we wszyst-
kich polskich czarnoziemach — , w Proszkowskiem, Opatowskiem, San-
domierskiem i Hrubieszowsko-Tomaszowskiem (rys. 1 i 2) — cho¢ s3g to
czarnoziemy niewatpliwie pochodzenia stepowego, o czym $wiadczg stare
zamulone przez wode chodniki sustéw i chomikéw (kretowiny).

Miklaszewski opisuje rowniez warunki wystepowania czarnozieméw
deluwialnych (namytych), powstajgcych w wyniku dzialania erozji wod-
nej. Podaje on, ze ,gleby te wystepujg zazwyczaj w kotlinach, ktére po-
woli napelniajg si¢ produktami zeszlamowania czarnoziemu i innych
utworéw potozonych w miejscach wyzszych, dajgc w rezultacie typ bar-
dzo do czarnozieméw zblizony, jednak od niego odmienny, bo nieczysty
i warstwowany — czeSciowo zbielicowany”, ktéry autor okresla mianem
bielico-czarnoziem — podkre$lajgc, ze ten typ jest szeroko w Polsce roz-
powszechniony ,,gdzie ich rolnicy-praktycy nie umiejg nieraz odro6znié
od czarnozieméw wilasciwych, od ktérych sg znacznie gorsze. Otrzymujg
one zbyt wiele wody, ktéra nie ma dokad odplynaé.

Takie czarnoziemy sg zwykle nieprzepuszczalne i nieprzewiewne.
»Prochnica w nich degraduje sie badz torfieje, przynajmniej czeSciowo”.
Moga zawiera¢ nawet drobne ilosci weglanu wapnia pochodzgcego ze
zmywu zboczy lessowych. Jednakze sg to gleby zimne i malo czynne.

Przy omawianiu wartosci uzytkowej naszych czarnozieméw Mikla-
szewski stwierdza, ze moze ona by¢ rézna (od I do IV klasy), zaleznie
od warunkéw lokalnych. ,,Czarnoziem wlasciwy jest glebg co do zyzno-
Sci wartosci pierwszorzednej i zawodzi rolnika jedynie w razie wielkich
susz, ktére zdarzajg sie dosyé czesto na tych terenach. Uprawa mecha-
niczna na ziemiach powyzszych powinna dazy¢ ku jak najekonomiczniej-
szemu zuzytkowaniu wody rozporzgdzalnej i niedozwolenia na jej zby-
teczne parowanie”.

Wartos¢ tych gleb zalezy rowniez od grubosci poziomu prochniczne-
go, ktéora w terenie falistym moze by¢ bardzo zmienna (30—150 cm).
Takze charakter podloza moze mieé¢ istotny wplyw. ,Najlepsze gatun-
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Rys. 1. Czarnoziem zdegradowany w Smitowicach (woj. kieleckie)
C — czarnoziem, L — less, W — rzeka Wista, G — woj. krakowskie

Degraded chernozem at Smilowice (the province of Kielce)
C — chernozem L — loess, W — Vistula river, G — Cracow province

Rys. 2. Czarnoziem zdegradowany we wsi Dziaduszyce, starostwo miechowskie,
woj. kieleckie

Degraded chernozem in the village of Dziaduszyce, Miech6éw county, the province
of Kielce
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kowo sg oczywiscie czarnoziemy calkowite, glebokie. Zupelnie dobre —
nie gorsze od poprzednich zdajg sie by¢ czarnoziemy nalessowe”.

Czarnoziemy zdegradowane majg gorszg prochnice od czarnozieméow
wlaSciwych i zawieraja jej znacznie mniej. Sg cne czynniejsze, mniej
zyzne, ale urodzajne. Takie wla$nie sg obecnie czarnoziemy proszowskie,
sandomierskie i hrubieszowsko-tomaszowskie. Dzi§ sg one dosy¢ mokre
mimo swej dobrej przepuszczalnoéci. Nic w tym dziwnego wobec znacz-
nej sily chlonnej tych gleb, tym bardziej ze ta cze$¢ Polski otrzymuje
dos¢ znaczne ilosci opadéw atmosferycznych.

Czarnoziemy zdegradowane wykazujg w wierzchnich poziomach od-
czyn kwasny lub slabokwasny, co jesf cechg charakterystyczng nawet
najlepszych gleb naszego klimatu. ,,Pomimo znacznych ilosci weglanu
wapniowego w podiczu, czarnoziemy na calym terytorium Polski, gdzie-
kolwiek wystepuja, sg wdzieczne na wapnowanie”.

‘W zakonczeniu nalezaloby nawigza¢ jeszcze do miejsca naszych czar-
nozieméw w opracowanym przez Miklaszewskiego ,,Zarysie klasyfikacji
gleb Polski” [1]. Czarnoziemy wystepujg tu w dziale gleb préchnicznych,
z podzialem na 2 grupy: A — gleby stepowe, B — czarne ziemie.

W grupie gleb stepowych wyrézniono:

1. Czarnoziemy wlasciwe — stepowe;

2. Czarnoziemy wilasciwe — przedstepowe (obecnie zdegradowane);

3. Bielico-czarnoziemy.

Dalszy podzial wymienionych ,,podtypéw” ma wyraznie charakter re-
gionalny np.: proszowskie, sandomierskie, hrubieszowskie.

LITERATURA

[1] Miklaszewski S..: Gleby Ziem Polskich. Wyd. I, Warszawa 1906.

[21] Miklaszewski S.: Gleby guberni Kieleckiej., Pam. Fizjogr. 19, Dziat II,
1907.

[8] Miklaszewski S.: Lossy w powiecie i guberni Lubelskiej. Spr. Tow. Nauk.
Warsz. Z. 4, 1908.

[4] Miklaszewski S.. Czarnoziemy Hrubieszowsko-Tomaszowskie w okoli-
cach Dothobyczowa w guberni Lubelskiej. Spr. Tow. Nauk. Warsz. Z. 8, 1910.

[6] Miklaszewski S.. Mapa gleboznawcza KroOlestwa Polskiego. Wyd. II
w skali 1:1 300 000. Warszawa, Ks. Gebethnera i Wolfa, 1912.

[6] Miklaszewski S.: Czarnoziem czyli ,czarna ziemia” Sochaczewska. Spr.
Tow. Nauk. Warsz. z. 9, 1910.

[7] Miklaszewski S.. Gleby w pow. Zamojskim w guberni Lubelskiej, Spr.
Tow. Nauk. Warsz. z. 1, 1913.

[8] Miklaszewski S.: Gleby z pow. Jedrzejewskiego, Miechowskiego i Pin-
czowskiego, w guberni Kieleckiej. Spr. Tow. Nauk. Warsz. z. 6, 1913.

[91 Miklaszewski S.: Lossy w Sandomierskiem, Spr. Tow. Nauk. Warsz. z. 8,
1913.

[10] Miklaszewski S.: Przyczynek do sposobu wystepowania typéw gleb na
ziemiach polskich. Pam. Fizjogr. t. 22, 1914.

[11] Miklaszewski S.: Mapa gleboznawcza Rzeczypospolitej Polskiej (w 22 bar-
wach) dla Min. Roln. i D.P. w skali 1:2 500 000. Warszawa 1923.



164 J. Borowiec

[12] Miklaszewski S.. Mapa gleb Polski (barwna) w skali 1:1500000. Wyd.
Min. Ref. Roln. Warszawa 1927.
[13] Miklaszewski S.: Gleby Polski. Wyd. III, Warszawa 1930.

10. BOPOBEL]

IIOJLCKUE YEPHO3EMBI IIO JAHHBIM MCCJEIOBAHUM IIPOPECCOPA
CIABOMMPA MUKJIIAIIEBCKOI'O

JTaboparopuss nousoBegerins, ArpoHommueckKuit dakynbrer CelbCKOX03AMCTBEHHAA
akagemMus B JlrobJiimie

PeszmoMme

B 6GoratoM iayuHoM JOCTM2KenMu INpodeccopa MukJjaalleBCKOr0 BMIHOE MECTO OT-
BeZeN0 IIpodJieMaM reiie3yca M THUIIOJNOTMM 3aJjeramoumx B Ilosbille YepHO3E€MOB.

B oTHOIUENHMM NPONCXOXIOEHMA 9TUX Io4YB Ipodeccop MmMkKialieBCKM NPHUXOIUT
K BBIBOAY, UTO 3TO GECCIOPHO YepHO3eMLI CTEIlHOI'0 IIPOMCXOoXKAeumsa (0 YeM cBUAE-
TEJLCTBYIOT BCTpPEYAIOIMecsd B HMX KPOTOBMHBI), KOTOPble B COBPEMEHHBIX YCJIOBMAX
kauMaTa 6JarONpIMATCTBYIOLUIEr0 ONOA30JMBAHMIO ObINKM TMOABEPIKEHBI IpOLeccam
Saerpazammmn®. IlocyencTBusa 3TUX IIPOLIECCOB IIPOABJAIOTCA KakK B MopdoJioryyec-
Kux ocobennoctax (6oJsiee cBeTyiag OKpacKa I1aXOTHOTO CJOSI, HA4YaJio MIJIIOBMAJIBLHOIO
ropm3oiiTa), TaK ¥ B CBOMCTBax IIOYB (NOHMXKeHMe COZeprKaHMA M KadecTBa ryMyca,
BbIllleNoYelMe kapbouaroB o 80 — 100 cm rayOmubl, yBejmdeHnme KMUCJIOTHOCTM B IIO-
BEePXIIOCTIIBIX TOPU3OHTAX NPOUi).

BbBICKA3bIBAAChH HA TeMy IPOM3BOACTBEHIIOrO Ka4yecTBa MOJbLCKMX YEepPHO3E€MOB
Muknamescky COOBLIACT, UTO CEJbCKOXO03AMCTBEHHAA NPUTONHOCTHL I3TUX IIOYB JO-
BOJIbHO audhepenMpoBaiia M B 3aBUCMMOCTM OT YCJIOBMI 3ajleraHmsa M CBOMCTB MX
OoHUUTHPOBKA MeHseTcA B npegesax oT I mo IV kmacc.

ToapiTOXMBaA cBOoe BbIcTymJenye MHMKJIAIIEBCKM KOHCTATMPYET, UTO IOMMMO me-
rpagupoBanyua 9TO XOpouiye, 6MOJIOrMyecKM aKTMUBHBIE M NJIOLOPOAHbIE NOYBBI, €CJIN
TOJIBKO OHM He CJIMILUKOM BJIaxKHbl b0 mojgBepzKeHbl NEMCTBUIO 9p0o3muM, B Buay mo-
BBIIIEHHOM KMCJIOTHOCTM OHM II0 OoJblelt YacTu HYXKIAKTCA B M3BECTKOBAHUN.

Cnenyer NPUIIOMHUTB, YTO B KJjaccMdMKaUMy IOJBCKMX IIOYB aBTOPCTBA IIPO-
deccopa MMKIAILIEBCKOr0 HAIIN YeplO3eMbl 3a4YMCJIeHbl B Pa3HOBUAHOCTM TyMYyCO-
BbIX IIOYB K IpPYIIle CTennbIX NOYB (BMeCTe C 4YepHbIMM IouBamy). B 9Toit rpynne
ABTOP BbIJEJIAET:

1. TUNMYlible 4yepHo3€embl — CTeIlllbIe,
2. TUIMYHbIE YepHO3eMbl — OO0 CTeN:Ooro nepuoxa (mublHe gerpagupoBanible),
3. NoA30JIb — 'epiiO3eMbl.

Janbleiuiee pasgeseiie Ha3BalilbIX ,OATUIIOBY MMeET y>XXe fBHO PErmMoHalbHbIN
XapakTep HalpyuMep: MPOILUOBCKME, CAaHJ[OMEPCKME, XPyOelIoBCKMe.

J. BOROWIEC

POLISH CHERNOZEMS AS INVESTIGATED
BY PROFESSOR SEAWOMIR MIKLASZEWSKI

Department of Soil Science, Agronomic Agriculture University of Lublin
Summary

In the rich scientific output of Professor Miklaszewski it is possible to find
many items showing this author’s considerable interest in the problems of the
genesis and typology of chernozems occurring in Poland.
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Studying the orgine of these soils, Prof. Miklaszewski concludes that these are
surely steppe chernozems (this is shown by krotovinas found in their profiles)
undergoing at present “degradation” in conditions of a podzolizing climate. The
consequences of these processes are visible in the morphological features (lighter
colour of the arable layer, beginning of an illuvial horizon) as well as in other
properties (decrease in content of humus and deterioration of its quality, leaching
of carbonates to a depth of 80—100 cm, acidified upper horizons of the profile).

Expressing his opinion on the value of Polish chernozems, Miklaszewski states
that the agricultural utility of these soils is rather differentiated and, depending
on the conditions of their occurrence and properties, their valuation oscilles between
land utility classes I and IV.

Recapitulating his statements, Miklaszewski concludes that — in spite of their
degradation — the chernozems in Poland are good, active and fertile soils, if only
not too moist or exposed to erosion. With regard to an acid reaction they need
liming.

While stating the place of Polish chernozems in the soil classification by Mikla-
szewski, it is worthwhile to remind that they constitute — in the division of hu-
mory soils — a group of steppe soils (beside black earths). In this group Mikla-
szewski discerns:

1. Typical steppe chernozems.

2. Typical pre-steppe chernozems (now degraded).

3. Bielitza-chernozems (”bielitza” designating an acid soil on Pleistocene sedi-
ments, often podzolized or pseudogleyed, here mixed with a deluvial chernozem).

Further division of the said ”subtypes” shows a distinctly regional character,
e.g. chernozems of Proszowice, Sandomierz, or Hrubieszéw.
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